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Ceny prernmaraty
%ll|) Lwowie: miesięcznie 2 tur ,
z*  codzienny d w u k r o t n y  dosta­
wę do io m r dopłaca się 60 halerzy.
>1

Z rrzebyłV poczt w kraj i i ■~>arcłui
 'BHi. *. 2 K. 50 b.
kwin. 7  K. 5 0  k.

■ 9 - k r o t .  
w y-yiką

3 l - k  
9 l  — a

rocznie 3 0  Ł  -  a  j poemow 3 6  Ł  — k
W Niemczech; miesięcznie 4 kor
V\ innych państwach Zw iązkn po- 
cztowego miesięcznie 5 ko ul
Zmiana tresu pocztowego 40 haT
zcedakcyu, Admlaist. acya,D m k-.n ia  
Lwów, olica Chorążczyzny 17 —19.

mowo Polskie
w y c h o d z i  Z  p ? i y  d z i e n n i e

Cki*y ogtusseń
Cyfosz (inseraty) za 1 wierna p>- 
Csowy lub jego miejsce 20 hal, 
Naueslane zi wiersz ped tow r lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekraiogia za wiersz peut- 60 haL 
Doniesienia c sia tach , „aręczynech 
i  t .  p .  wiadomości po 1  kor. z ł  wiersz. 
Drobne og uszenia za wyraz 6 hU. 
najmniej 60 hwerzy. W yrazy grub­
asem p i merc liczą się podwójnie.

Ceay uuilzielnycli numerów
Kr. popołudn. 6 h. z przesj tką 10 h. 
Nr. pc-anny 4 h . z  prźeeyftką 6 h.
Drobnych rękopisów/ nie zwraca się.

Lęsopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy aaresowad do: Reda*Cyt Słowa Polskiego we Lwowie. — L isty  w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia rekiamacy- 
upra»za'się naosyłoc pod adresem. Ailministracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — N r. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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i i & l e n d a r z  l n o w s k L
, Piątek : 4  marca.

I m io n a .  R i  ■ kąt. D z i ś : Kaźmierza Kr. J u t r o "  
F ryderyka Op. — G r.-kat. D z i ś  Leona Jap. — J u t r o :  
Tymofteja Pr. — Slow . D z i ś :  Kazimierza. J u t r o :  Pako- 
słaWa.

Wschód słońca 6 40, zactód 5-42.
l a b o ż e ń s t w a .  Dz i ś  jako w uroczystość św. Kazi­

mierza, królewicza polskiego, odpust zupełny w kościeie 
OO Zmartwychwstańców i u św. Kazimierza (Siostry Miło­
sierdzia,) tam ie trzeci dzień 40-godzinnogo nabożeństwa:
0 g. 10 snma, o 6 po południu uroczyste nieszpory z maza­
niem i konaiuzyą. — W kościele OO. Jezuitów jako w pier­
wszy piątek miesiąca całodzienne wystawienie i adoraeya 
Najśw. Sakramentu. O 5 popołudniu rekolekcye dla sług

D l b i e .  i  M b l io tc U i .  O sso  ' m e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2: mvz dni powsz, 9 —1, nadto we w to ,. i piąt. 
8—5. — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgiosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka,  w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
go (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac nauK. 
codz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) śród., 
sob. i niedz. 11 — 12. — BibL P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4 —8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz meaz.
1 św. ruskich). — BibL N a r o d u e g o  D o m u  (Teatralna 22 j 
we wtor , śr., piąt. i sob. 9—12 i 3 -6.

W y s t a n y  s t a ł e .  Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y - h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opił. 60 fi.. w medz. 30 h. 
b a l o n  s z tu k ,  p i ę k n y c h  p . Ł a t o a r a  ^Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7. W stęp 40 fi., w niedzielę i święta 
30 m, młodz. szkol. 20 h. Taraz ukuło 30 prac art. malarza 
Tadeusza Kruszewskiego i Królestw o. — Okazów p r z e m y  
s ł u  k r a j o w e g o ,  (ph Haucki, dom Biesiadeckich) bez 
jłatnie

F o t o - P l a s t k k o n  46 razy premiowane (Pasaż rlaus- 
mant). Od 28 lutego do 5 marca do w idzenia: Życie na 
morzu od Hawru do Treport. W śtęp 20 hal.

O d c z y ty  i  w y  K ład y . D z i ś :  Uniwersytet pow­
szechny : Prof. i r  K. Twardowsk .Krótki zarys L gik i“,
Cz. I ..  Zakład chi miczny Uriw. długosza 6 Początek o g 
6. -— rof. dr Smolucbowski; „Fizyka *culi zi ;m skiej“; Cz. 
I l i .  Meteorologia (z uonw.au.; Zaidaa fizyczny Uniw. ulica 
Długo sza 8. Początek o g. pół do 8 wieczorem. — Uniwers. 
lud. im. A. Mickiewicza: B. Kielanuwski: „Pierwsza pomoc
w nagłych wypadkach wraz z nauaą o budowie ciaia ludz­
kiego. (Akademicka 16) o 8 g. — Szkoła nauk politycznych: 
P. Dmowski „Hisiorya nowoczesnej kolonizacyi europejskiej 
i rozwój polityki światowej1’ o 7. Tow. prawnicze lwow­
skie (Koperniku 18). p ro f Ir. St. Głąbiński: „Istota kwestyi 
Społecznej o fi 30.

P o s i e d z e n i a  i  z s r ro m a d z e n ia .  { Dz i ś :  Tow. 
nopierama nauki polskiej (aula uniw.) o G. — (Tow. gosp. 
(sala rat.) o 10 — Tow. lekarskie (Dominikańska 11) o 6.— 
Koła akad. T S. L. (Czyt. akad., o 6. — Kółka słuchaczek 
Wszechnicy (Uzyt. akad.) o 7-30.

T e a t r  m r j s l .Ł  D z i ś  o g. 7 „Los* (nowość), 
sztuka w 4 aktach, napisał Habdank.

W O JN A
i

Akadem ia katolicka wobec wojny.
„S. Pieterb. Wicdomosti* podają : „Piofesorowie 

i urzędnicy rzymsko-katolickiej akademii postanowili 
odliczać, zaczynając od lutego aż do ukończenia 
wojny na dalekim Wschodzie po 2 pror. ze swej 
pensyi na rzecz rosyjskiego Czerwonego Krzyża*1.
K onstytucjonaliści rosyjscy wobec wojny.

Sztutgardskie „Oswobozdenie11 w  dodatku nad­
zwyczajnym zamieszcza list redaktora Struwego do 
akademików, w którym składa na rząd odpowie­
dzialność za to, że Rosya została wojną zaskoczona. 
Teraz rząd organizuje manifestacye, które mają zdjąć 
z niego ciężar winy, młodzież powinna skorzystać 
z tego i do okrzyków płatnych agentów dołączyć 
swoje głosy: .Niech żyje armia! niech żyje RosyaI 
m teh  żyje wolność!11.

Rosyjska armia to nie Aleksiejew i scółka, 
a okrzyki na cześć armii w tak ciężkiej dla niej 
cnwili oołożą fundamenty wzajemnego porozumienia 
między armią a narodem. „Ja osobiście uznaję — 
dodaje p. Struwe, że okrzyk: „niech żyje armia, Ro­
sya i wolność11 znajdzie oddźwięk w umysłach i ser­
cach w cłu szczerych Kosyan i będzie poprzednikiem 
mdefenego okrzyku naszej odradzającej sie ojczyzny.

Organ konstytucyonalistów w przeciwieństwie 
do rewolucyonistów liczy się z patryotyzmem pań- 
st vowym, a nawet szczerze go, jak sie zdaje, po­
djęła .

Telegram y nSlowa Polskiego*.
Japońska Bada gabinetowa.

To&io. (TBK.) Wczoraj odbyła się nadzwy­
czajna rada gabiiidtowa. Obradowano nad sprawą

podatków wojennych. Rząd przedłoży parlamentowi 
żądanie podwyższenia podatków o 70 milionów yenn. 
Ma być podwyższony podatek gruntowy, cło na spi­
rytus, tytoń itd. Cesarz zwołał parlament na dzień 
13 marca.
Rosyjskie okręty na usługach Japończyków.

Petersburg. Rr,s. Ageneya tel. donosi, że 
okręt floty ochotniczej „Kazań" uddauo do dyspozy­
cji Towarz. Czeiwonego Krzyża, jako ambulans. — 
Okręt tej floty „Jejtaierynosław", zabrany przez J a ­
pończyków znajduje się w Sasseho. Wiadomość dzien­
ników angielskich, że „Jekaterynosław11 ma służyć 
dla przewozu wojsk japońskich na Koreę, dotychczas 
nie potwierdza się.

D em onstracje w Petersburgu.
Petersburg. (Teł. wł.) Z powodu przeciw- 

rzadowych demonstracyj zamknięto kilka żeńskich 
kursów naukowych. W akadcmi górniczej żandanne- 
rya musiała przywracać porządek.

Sytuacya w W ładywostoku.
Lońayn. (Tel. w ł) W Władywostoku grasuje 

isma panika. Buliki wyprowadziły się częścią do Ni- 
kolska, częścią do Nagassaki. Załoga liczy 1000 
żołnierzy. Środki żywności wystarczą ludności na 
cztery miesiące. F lota nie opuszcza portu. Korpus 
ochotniczy składa się z profesorów i studentów in­
stytutu oryentalnego.

Opinia Dragonirowa.
Petersburg (Tel. wł.) Generał Dragomirow 

ostro Krytykuje sposób prowadzenia wojny w Azyi 
wschodniej i oświadcza się za wycofaniem floty 
z Portu Artura, na co jedu ik uie godzą się sfery 
rządzące.

*"•>—̂  Neutralność Rumunii.
PiąfcaYiswK {T P R -* I V  • jk* u?redewy -egła

sza neutralność Rumunii w wojnie rosyjsko-japoń­
skiej. Wskutek tego ogłoszenia nie wolno poddanym 
rumuńskim walczyć po którejkolwiek stronie wojnę 
prowadzącej i przyczyniać mg do uzbrojenia lub wy­
ekwipowania armii albo oki-ęteiY.

D alsze wyładowania Japończyków.
Petersburg. Rosyjska ageucya telegraficzna 

otrzymała od swego korespondenta w Władywostoku 
liastęDuiąey telegram z daty wczorajszej: Według
doniesień ze źródła prywatnego 2400 Japończyków 
wylądowało w zatoce Plexin. Przybyli na okrętach 
transportowych, eskortowanych przez 3 statki wo­
jenne. Tego samego dma, bez artyleryi, ruszyli do 
miasta Mooshama. Marsz utrudnia im smeg uawulny.

Stanowisko Chin.
Paryż. (TBK.) OsobDy korespondent „Matin“ 

donosi telegraficznie z Cliarbina pod datą 2 marea: 
Krąży tu pogłoska, że chińscy generałowie Ma i Czi- 
jang zaprotestowali przeciw neutralności Chin. Obaj 
miel* Kię zwrocie do dworu pekińskiego z prośbą 
o pozwolenie na przyłączenie się do Japonii. Z dru­
giej strony donoszą, że Japończycy próbowali wylą­
dować koło Szanhajkwan, ale Chińczycy zabronili 
im to uczynić.

Stacya Liaojang leży pomiędzy Mnkdenem 
a Niuczwangiem jest  głównym punktem zbornym 
armii rosyjskiej. Naprzeciw tej miejscowości znaj­
duje s:ę na granicy wielka ilość pielgrzymów 
chińskich.

Francuska kurtuazja.
Paryż. (Tel. wł.) Tutejsze wydanie „New York 

Heralda11 donosi, że rząd francuski ma zamiar odstą­
pić Rr.Byi ua czas wojny kolonie swoje Obok i Dżi- 
butti nad morzem Czerwonem oraz archipelag Pulo- 
coudu na południu od Indochin. W ten sposób Ro­
sya zyskałaby w drodze do Azyi wschodniej bardzo 
ważna a potrzebne staeye węglowe.

Na terenie mandżurskim.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki „Standard" i „Dai­

ly Chronicie11 donoszą zgodnie, że wojska rosyjskie 
obwarowywują ważne punkty strategiczne na 'połu­
dnie do Mukuenu. Miejscowość Liao-Jaug na połu­
dniowym zachodzie od Muadenu została zamienioną 
vi obóz warowny.

Ciekawy wielkorządca.
Londyn. (Tel, wł.) Japończycy wywieźli ze 

Seal do Japonii właściwego dyktatora Korei nazwi­
skiem Tij-JonK-lK, który w ostatnich latach był

wszechwładnym ministrem Kcrei i zarządzał tym 
krajem w miejsce cesarza. Nie umiał on ani czytać 
ani pisać, był przecież człowiekiem genialny tli zdol­
ności politycznych. Uchodził za zwolennika Rosyi.

Zamówienia rosyjskie.
E j  ka. (Tel. wł.) Rząd rosyjski zamówił w tu­

tejszej fabryce torpedów znaczne zapasy pocisków 
torpedowych, l-tóre mają być w najkrótszym czasie 
wykonane. Będą one drogą lądową przewiezione do 
Azyi wschodniej.

Bopya w Tybecie.
Londyu. (Tel. wł.) Donoszą z Petersburga, 

ze rząd rosyjski uyslnt z nadgranicznych posiadłości 
azjatyckich wielu agentów, którzy przebrani za der­
wiszów i pielgrzymów, mają podżegać ludność tubyl­
czą przeciw Anglii.

Nieład rosyjski.
Berlin. (Tel. wł,) Przeznaczone na daleki 

Wschód armaty z Brześcia, musiano tam pozostawić, 
ponieważ okazało się, żo w magazynach niema odpo­
wiednich do nich nabojów. Zarządzono energiczne 
śledztwo.

Sprawa neutralności Dard&nelów.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rzad rosyjski 

dał Turcyi uspakajające wyjaśnienia co do neutral­
ności Dardanelów. Flota morza Czarnego nie popły­
nie do Azyi wschodniej.

R ew olucjoniści przed sądem.
Petersburg. (Tel. wł.) Wczoraj rozpoczął się 

przed sądem wojennym proces przeciwko 7 czł -n 
kom partyi rewolucyjnej oskarżonym o wzięcie udzmai 
w zamoruowaniu ministra spraw wewnętrsnych 3i- 
piągina.

O w yw óz zboża rosyjskiego.
Bar lin. (Tei. w ł ) Otrzymano tu z Peterburga 

uspakajające wiadomości, żr rżąu rosyjski’ nie ific. 
zamiaru zakazania wy\, ozu zboża za granice 
państwa.

Cerkwie na kołacn.
Petersburg. (Tel. wł.) Na żądanie carowej 

i wielkich księżniczek będą zbudowane ruchome cer 
kwie na kołach, które zostaną przewiezione do Azji 
wschodniej- a to w tym celu, aby żołnierze rosyjsej 
nie byli pozbawieni pociech religijnych.

Do Tttandżuryi.
Londyn. (TBK.) „Standard" donosi z Tientsi- 

nu że Eosyanie ousadzili miejscowość Haitseu na po­
łudnie ad Iukden. Tysiące robotników pracu,ą uzmń 
i noc około obudowania wałów i szańców.

ostreżnośui Anglii.
Londyn. (TBK.) W sobotę wyrusza stąd 350 

żołnierze celem wzmpcn;enia załóg w Hongko ng 
i Siugapore. Załogę w M akie powiększono o 20i Ó 
luazi, apy w razie potrzciiy część załogi z Malty 
mogła być wysłana do Chin.

Seul (TBK.) Rząd koreański "ddał Japończy­
kom do dyspozycji linię telefoniczną Seul— Pjóngjan 
Eusyanie schwytali wicegubernatora w Andau. Zu 
bierąją oni przemocą Koreańczykom ryż, paszę 
. opił. W Audżu Rosyunie budują spiesznie ftnly- 
ftkacye, celem utrudnienia Japończykom przeprav ę 
przez rzekę Jalu.

K a g r s u k i .  (TBK.) Sąd morski w Siselio 
orzekł, że b rosyjskich statków, które zatrzymano, 
mają być zabrane na zasadzie prawa morskiego.

Telegramy „Słowa Polskiego".
W ia d o m o śc i k r a k o w s k ie .

Kraków (Tel. pry w.) Podczas wczorajszego 
posiedzenia Rady miejskiej obiegała w kołacą radzie­
ckich pogłoska, iż prezydent Friedlein oświadczył, 
że po upływie dwóch miesięcy ustąpi z prezydentui

P ro c e s  o k r a d s ie ż e  ko le jo w e .
Kraków. (Tei pryw.) Odczytywanie aktu 

oskarżenia w procesie o kradzieże na kolejach, 
trwało do godziny wpół do 6-tej, poczem nastąpiła 
przesłuchanie obwinionego Stanisława Skrzyszow- 
skiego. Wypiera się on wszelkiej winy i wszelkiego 
udziału w kradzieżach. Posiada* wprawdrie bryiai. *
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ty ,  a le  te cz ęśa ją  pochodziły  z darow izny , częśc ią  
zakupow a! je .  P rz y z n a je ,  że da ł  oska rżone j  Na s t a - 
borsk ie j  na  s p rz e d a ż  b ry lan ty ,  a le  część  ich była 
jego  w łasnośc ią ,  część za ś  ich o trzy m ał  od innych  
konduk to rów . O g. 7  w ieczorem  odroczono ro zp raw ę  
do dziś.

O polską  końcówkę.
Berlin. (TBK .) Na wczorajszem posiedzeniu 

parlamentu niemieckiego kS- Jażdżewski użalał się 
na gwałt enie w Prusieeh przyjętej przez parlament 
rezolucyi, aby polskie dzieci pici żeńskiej wpisywa­
no do metryk z końcówką a .  Zastępca rządu 
oświadczył, że wobec nurtującego wśród Polaków 
ducha antypruskiego rząd nie może zmieniać istnie­
jących postanowień na korzyść Polaków.

O kru tny  wójt.
Wiedeń. (Tel. wl.) Wczoraj w południe przed 

tutejszym tiybunałem kasacyjnym odbyła się nastę­
pująca rozpraw a:

W miejscowości galicyjskiej Kozina nad Zbru- 
czem zjawił się dezerter rosyjski kozak, i oświad­
czył naczelnikowi gminy Gabrylukowi, że chce pozo­
stać w Galb-yi, Naczelnik gminy Gabryluk przeląkł 
się, że ów kozak nuże  się stać z czasem ciężarem 
dla gminy i dlatego oświad zył mu, że się nad jego 
propozycyą namyśli. Równocześnie jednak zaprowa­
dził go do karczmy, poczęstował wódką i w chwili, 
gdy kozak był już pijany, zamówił 6 chłopów z no­
szami, którzy mieli kozaka przenieść przez rzekę 
Zbrucz napowrót do Rosyi. Kiedy kozak znalazł się 
we wodzie otrzeźwiał i począł błagać chłopów, aby 
go raczej zabili a nie oddawali w ręce Rosyi, gdyż 
jeżeli dostanie się w ręce kozaków czeka go Sybir. 
Mimo tych próśb Gabryluk wraz z chłopami prze­
nieśli dezertera ni. terytoryum rosyjskie i oddali go 
w ręce kozaków.

Wskutek tego obwiniono naczelnika gminy Ga- 
bryiuka o nadużycie władzy, tudzież jego i chłopów 
o gwałt publiczny. Sędziowie przysięgli uznali Ga- 
bryiuka i oskarż, nycli cołnpów winnymi zarzuconych 
im zbrodni, a sąd skazał Gabryluka na 14 miesięcy 
ciężkiego więzienia, każdy zaś z cnłopów otrzymał 
po roku ciężkiego więzienia.

Na w zorajszej rozprawie kasacyjnej, której 
przewodniczył piez. dent senatu Bematzik, a oskar­
żał prokurator Girtier, wyrok poprzedni został w ca­
łości zatwierdzony.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.) Przed przejściem do po­

rządku dzionnego, żalił się wczoraj poseł Polonyi na 
przekroczenie przez delegacye zakresu swego uzia 
łania i ostrzegał przed jednostronną zmianą regula­
minu, ofaz przytoczył kilka postulatów narodowych.

Budapeszt. (TBK.) Poseł P o l o n y i  w dal­
szym ciągu swej mowy żalił się, że liberalne stron­
nictwo i rząd nie chcą dotrzymać ugody z r. 18G7; 
wobec cżegó ''naród '  b ęd z ie ‘ zuiuliż iny powrócić do 
dawnej formy konstytucyi, do koustytucyi z r. 1848 
(żywe oklaski na lewicy).

Z porządku dziennego przystąpiono do dalszej 
dysknsyi wojsnowej.

Przemawiał hr. T i s z a ,  wzywając do zanie­
chania obstrukcyi, dzięki której Węgry od roku 
przeszło znajdują się w stanie „ex lex“ Mówca 
odwołuje się do patryotyzmu i rozwagi posłów i 
prosi o zaniechanie zguonej walki, gdyż naród wę­
gierski żyć będzie i żyć musi i zdepce wszystko, 
co mu stanie na przeszkodzie. Po krótkiej przerwie 
przemawiali jeszcze pp. Nessy i Vesoutay, poczem 
obrady przerwano do dziś.

F ilie  B ankrere inu
W iedeń (TBK.) Rada nadzorcza Bankyereinu 

uchwaliła na wczorajszem posie/iz niu założyć filie 
banku we Lwowie i Czerniow-eaoh. P. Tadeusza Sło­
wikowskiego, mianowano zastępcą dyrektora i poru- 
czono mu kierownictwo ,fi’ni lwowskiej; jego zastęp­
cą i proKurzysią Banku mianowano p. Eugeniusza 
Singera. Kierownictwo filii czerniowieckiej powie­
rzono drowi Maurycemu Brechcrowi i Ignacemu 
Danbnerowi.

Z czystego zysku, wynoszącego 7,980.000 ko­
ron, postanowiono wypłacić dywidendę w kwocie 
28 koron, a 1,410.000 koron przenieść na nowy ra­
chunek. Walne zgromadzenie odbędzie się dnia 7 
kwietnra.

Zaprzeczenie.
Konstautynonol. (Tel. wł.) Zaprzeczono tu 

pogłosce, jakoby sułtan żądał od oficerów cudzo­
ziemskich, którzy będą przydzieleni do żandarmeryi 
macedońskiej, znajomości języka tureckiego

S ytaacya  na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Krąży pogłoska, że J u ­

liusz hr. Andrassy i były minister rolnictwa Darenyi 
wystąpią ze stronnictwa liberalnego w razie, jeżeli 
Stefan hr. Tisza rozpocznie kampanię zmianę i e- 
gulamiuu obrad Izby poselskiej.

Zjazd austr. m łyn a rzy
Wiedeń. (TBK.) Wczoraj rozpoczęły się tu 

obrady delegatów austr. Związku młynarskiego, 
w obecności reprezentantów władz i zastępców wszyst- 
Kich austryackich Izb handlowych i przemysłowyi h.

Z B anku au str  o-węgierskiego.
B u d a p e sz t . (TBK.! Wczoraj odbyło się pod 

przewodnictwem gubernatora Bilińskiego posiedzenie

Rady generalnej Banku anstro-węgierskiego. Uchwa­
lono nie zmienia stojiy procentowej.

Bruska Izba panów.
Berlin. (TBK.) Pruska L o a  panów prowadziła 

wczoraj ogólną dyskusyę nad projektem ustawy 
w sprawie zakradania nowych osad w Prusach Za­
chodnich, na Pomorzu, w Poznańskiem i na Śląsku 
górnym. Członek Izby Delos-Rutzau oświadcza, iż 
idzie się za daleko, jeśli we wszystkich kwestyach, 
odnoszących się do osadnictwa, a w których chodzi 
o interes państwa, oddaje się pod rozstrzygnięcie 
komisyj okręgowych.

Ks. Radziwiłł dziękuje poprzedniemu mówcy za 
jego słowa i podnosi, iż mniej zamożnym nie powin­
no się utrudniać tworzenia nowych osad. Wady do- 
ty hezasowe leżą w komisji kolonizacyjnej, która 
stui w sprzeczności z ustawami. Komisya ta  chce 
Polaków zastąpić Niemcami, a katolików protestan­
tami.

Minister Podbielski oświadcza, iż celem przed­
łożenia rządowego jes t  dawać przy osadnictwie jak 
najdalej idące ulgi. Jeżeli rząd chce prowadzić na 
wschodzie politykę świadomą celu, to może to uczy­
nić tylko wtedy, jeżeli się oprze na chłopach niemie­
ckich. Rząd musi prowadzić walkę z niebezpieczeń­
stwem polskiem aż do ostatniego tchnienia. Żywioł 
polski jest agresywny. Rząd musi wystąpić przeciw 
polskim bankom kolonizacyjnym. Mamy wojnę i Niem­
cy muszą w niej zwyciężyć!

P. Kościelski podnosi, iż wojna została Pola­
kom narzuconą, ostatnie zuś zwycięstwo odniosą ci, 
po których stronie jes t  prawo. Rękawiczki, których 
używał rząd dawniej, podarły się, a na kupno no­
wych niema pieniędzy. Polacy nie poddadzą się, a ci, 
coby to uczynili, to będą bardą łajdaków, gdyż wy­
parcie się swej narodowości jes t  łajdactwem.

Minister sprawiedliwości Hammerstein oświad­
cza, że w stosunku do wz,ostu posi idłości polskich 
w prowim-yach wschodnich szerzy się także duch 
polski. Rząd musi przeciw temu wystąpić. Niech Po­
lacy zatrzymają swój język, ale muszą mieć ducha 
niemieckiego.

Minister oświaty Studt usprawiedliwiał postępo­
wanie rządu w kwesjyi polskiej, zaprzeczał temu, 
aby rząd miał zamiar usuwać Niemców katolików, 
a osadzać Niemców protestantów. Zakończył słowy: 
nie chcemy Polakom wydzierać języka z gardła, ale 
chcemy, aby dzieci ich umiały po niemiecku, gdyż 
to jes t  im potrzebne.

R ew izya  procesu D rey f  usa.
Paryż. (TBK.) Izba karna trybunału kasacyj­

nego rozpoczęła rozpatrywać wczoraj prośbę o re- 
wizyę procesu Dreyfusa. Referent boyer odczytał 
obszerny referat, w którym wskazał na pismo mini­
stra sprawiedliwości, podające dwa nowe fakty, któ­
re, jeśli są jirawdziwe, udowadniają niewinność 

; Dreyfusa. Są lynji,, ptyzą^ą. sędzioąn.w Rennes, list 
(znane bordereau: cette canailjc de D.), w którym 
litera T zmienioną została yifi D i list z podpisem 
„Mexandrine“ i na który ip pułkownik Henry położył 
datę kwiecień 1894, gd,y prawdziwa data na nim 
była 28 marca 1895, .A  więc był pisany w czasie, 
gdy Dreyfus był jfsi na wyspie Dyabeisuiej. Dalej 
przedstawi).Boyer historyę przebiegu sprawy Drey­
fusa i wskazał na liczne dokumenty, których sę­
dziom w Rennes nie okazano. Dokuineuta te udo­
wadniają, że Dreyfus nie jes t  tą  osobą, do której 
odnosiło się bordereau: „cette canaille de D.“ Wy­
danie niektórych planów wojennych nastąpiło już 
po uwięzieniu Dreyfusa, więc on tego nie mógł do­
konać. W końcu omawiał referent fałszywe zezna­
nia świadka Czernuskiego, który zeznawał przed 
sędziami w Rennes.

Następnie przemawiał prokurator Baudoin, 
przyłączając się do wniosku podjęcia rewizyi.

Berlin. (Tel. wł.) Sąd wojskowy podjął na- 
nowo proces przeciw ks. Arenln-raowi.

S k o p h a . (Tel. wł.) Z garnizonu w Niżu zbie­
gają w c ią ż  żołnierze.

23"a. r CLa.rg-irj.esie.

Chorągiew czj ścierka.
Od dwudziestu pięciu lat bez mała należą do 

„ K d a  lit. a r t . “ przeważnie poto tylko, aby na wypadek 
mojej śmierci wywieszono z balkonu „K ola“ czarną, 
żałobną chorągiew i w ten sposób zuznaczono odejście 
starego jego członka.

Jeżeli jednak  m a ona tak wyglądać, ja k  owa, 
którą dziś zarząd miasta Lwowa w oknie ra tusza  za ­
tknął, to dziż jeszcze poproszę, aby mnie wykreślono 
z listy członków „K oła“.

Nie przesądzając, ja k  tam kiedyś postąpią z moją 
pamięciu, który żadnych dla ius;ytucyi zasług nie po­
łożyłem —  myślę, że wywieszenie takiej flagi, jaka  
powiewa z okien ratusza je s t  —  co najmniej.,  nie­
właściwością.

Bo proszę tylko dobrze je j  się przypatrzyć!
Kilka starych, spłowiał) cli szmatek, a każda o in­

nym odcieniu radości zeszytych razem i zatkniętych na 
i l e  oskrobanym arążku  —  ma wyrażać żul zarządu 
miasta  s powodu śmierci człowieka, o którym wyra­
żano się jeszcze wczoraj: „że całe swoje życie oudał
na usługi gininy, był jej najlepszym, najsum ienniej­
szym urzędnikiem i najżarliwszym obywatelem'4

Oszczędność, to bardzo piękna cnota, ale trzeba 
wiedzieć, gdzie : w jakiej mierze używać jei naieży 
i można —  gdyż wygląda czasami, jak  wielka niewła­
ściwość — czasami ja k  wielkie świństwo.

Proszę me wykreślać tego ostatniego wyrażenia, 
bo tą  odpowiedzialność za jego nieprzyzwimość Dierzo 
na się podpisan (ąż)

Zastrzelona przez siostrę
Straszny krwawy dramat rozegrał :ię wczoląj 

w domu profesora politechniki p. Tadeusza Fiedlera 
zamieszkałego przy ul. Krzyżowej 19.

W odwiedziny do chorej żony profesora ś. p. 
Zofii Fiedler przyszła podczas nieobecności profesora 
w domu siostra jej rodzona Józefa Littichowa, wdowa 
po weterynirzu krajowym, licząca lat 43, zamie­
szkała przy ul. Głębokiej 21, Po krótkiej rozmowie 
z zamieszkałą z p. Fiedlerami matką swą, weszła 
Littichowa do pokoju profesorowej, która będąc od 
dłuższego 'czasu chorą leżała w łóżku. W chwilę 
później usły szano w pokoju dwu strzały, natychmiast 
wbiegły do pokoju obie służące i matka zamordowa­
nej, oczom ich przedstawił się straszliwy widok, 
przy łóżku zbroczonem krwią tryskającą z głowy 
profesorowej, stała siostra' jej z rewolwerem w ręku 
przypatrując się najspokojniej konaniu swej ofiary. 
Przerażone kobiety uciekły z domu i pobiegły na Po­
litechnikę, gdzie jednak nie zastauo profesora, po­
biegł poszukać go w mieście jeden z woźnych, który 
zawiadomił go o dokonanetn w domu jego morder­
stwie. Profesor Fiedler udał się wprost do poiicyi, 
skąd natychmiast wyjechał na miejsce wypadku s ta r­
szy komisarz poiicyi p. Kreiuer i obecny kierownik 
biura bezpieczeństwa komisarz p. Hołowiecki.

Aresztowanie.
Drzwi mieszkania zastano otwarte na oścież, 

tak jak je pozostawiła służba, opuszczając w prze­
rażeniu dom. W pokoju sypialnym spacerowała sil­
nie zdenerwowana Littichowa, na łóżku leżał zasty- 
gnięty jnż trup zamordowanej siostry. Przyjęła, przy­
bywających zupełnie bez zdziwienia nawet z uprzej­
mością.

Pierwszem pytaniem kora. Hołowieckiego były 
słowa: „Gdzie |>ani ma rewolwer?"

„Przy sobie!" była odpowiedź. — „Proszę 
oddać 1“

Podczas gdy Littichowa dobywała go z kie­
szeni, p. Kreiner ustawił się z boku i ujął ją  nie­
znacznie za lewą rękę, komisarz zaś H. schwycił 
rewolwer w chwili, gdy ty k o  rękojeść jego okazała 
się z kieszeni.

Po oglądnięciu zwłok, przy klórem znaleziono 
trzy rany .-postrzałowe w obu skroniach i z tyłu 
gł.rWy w miejscu, gdzie łączy się z nią stos pacie­
rzowy, przesłuchano Littichowę krótko.

Podczas straszliwego opowiadania wpajała: ona 
chwilami w rozdrażnienie, przechodzące wprost 
w szał, robiła wtedy wrażenie obłąkanej, wśród łez 
żalu za siostrą i rozpaczy, poczynała śmiać się 
i śpiewać jakąś wesołą piosnkę. Gdy przyznała się 
do czynu zupełnie, polecono jej ubrać s.ę i zabrano 
ą dorożką do poiicyi.

Przesłuchanie w poiicyi.
Sprawozdawca nasz zastał komisarza Hołowie- 

ckiego przy biurku, kończącego włośnie spisywanie 
zeznań, przy nim siedział starszy komisarz, doświad 
czony policysta p. Kreiner, który mimo iż to nie 
pierwszy podobny wypadek w jego urzędowaniu, był 
widocznie poirytowanym opowiadaniem Littichowej 
i jej widokiem.

Naprzeciw biurka S ie d z ia ła  na sofce chuda po­
stać niewieścia, przybrana w ciemną suknię. Twarz 
o rysach ostrych, na wydatnym nosie okuiary zasła­
niający siwe oczy przysłonięte ciemncmi rzęsami. 
W  zmiętem nieco obliczu przebijał się rodzaj rezy- 
gnaryi, ręce którymi gestykulowała drżały typowo, 
jak u morfinistów.

Zezn&nia.
Z nieżyjącą siostrą kochały się bardzo, w nsta- 

tn n h  jednak czasach widywały się rzadko, odwie­
dzała tylko matkę. Szwagier, to jest profesor F ie ­
dler, „bardzo zacny człowiek, kochający niezmiernie 
żonę i dzieci", me zyrzył sobie jej odwiedzin, 
twierdząc, iż wywiera zuubny wpływ na dzieci i de­
nerwuj 3 chorą żonę. Znała go jako człowieka żela­
znej woli, więc musiała mu ulegać, nie widywała się 
z siostrą i dziećmi, chodziła tylko do matki.

Wczoraj około 10 rano jirzyszla w odwiedziny 
do matki i dowiedziała się, iż zwołane jirzez profe­
sora konsylium lekarskie poleciło oddać ś. p. Zofię 
na kuracyę do zakładu hydropatycznego. Zrób ło jej 
się strasznie żal siostry, pomyślała: „i tak nie­
szczęśliwa, iż z powodu ustawicznej słabości nie 
może pod-Juć obowiązkom żony i matki, zamęczy 
się tam i zagryzie na śmierć". Wtedy przyszła jej 
myśl skrócenia męczarni siostrze, postanowiła skró­
cić jej cierpienia. Pożegnała się z matką, po-izła 
do domu po rewolwer, w ostatniej chwili wzięła 
także flaszkę silnej morfiny i wstrzykawkę.

Około 12 w jioluduie powróciła do p. Fiedle­
rów, aby — jak mówiła matce — pożernać się 
z siostrą przed odjazdem na kuracyę. Słyszała, iż 
w pokoju sypialnym jest niańka i dzieci, czekała 
uięc dłuższy czas na ich wyjście, gdy ucichła gwa- 

i ra dziatwy, weszła do sypialni Podczas kró'kiei
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ivzmuwy, w której siostra żaliła się, iż jest zmu­
szoną wyrokiem lekarzy, na czas dłuższy opuścić 
męża i dzieci, zbliżyła się do siedzącej w lożku 
i wypaliła jej w praw ą skr-m z rewolweru; gdy pro­
fesorowa z głuchym jękiem upadła na poduszki, 
przyłożyła rewolwer do skroni lewej i dała pono­
wnie ognia. W  tej chwili wbiegły do pokoju prze­
rażone kobiety, gdy natychmiast z krzykiem ucie­
kły, pomyślała sobie, iż ofiara jej jeszcze żyć i mę­
czyć się może, przystąpiła do łóżka, podniosła bez­
władną głowę i odwróciwszy ją, dała trzeci strzał 
w tył głowy, powyżej podstawy czaszni.

Zdenerwowana, schowała rewolwer do kieszeni 
i chodząc po pokoju rozmyślała, czy nie lepiej by- 
1 iby się stało, gdyby wykonała była dawny projekt, 
to jes t  otruła się wraz z siostrą, matką i dziećmi.

Wtedy zbliżyła się ponownie do łóżka zamor­
dowanej, położy la rękę na pierś jej, była jeszcze 
ciepłą, w obawie iż żyje jeszcze i leży tylko w om­
dleniu, a po przyjściu do przytomności męczyć się 
będzie, wydobyła flaszkę z morfiną i zadała jej 
kilkanaście silnych zastrzyknięć w piersi i ręce. 
Potem już nie pamięta co się z nią działo, przypo­
mina sobie tylko chwilę przybycia dwóch panów, 
którzy odebrali jej rewolwer i morfinę.

W ciągu śledztwa dopytywała się z widoczną 
obawą czy siostra przypadkiem nie żyje, załamywała 
ręce rozpaczliwie i chwik.mi wpadała w odrętwienie.

Po podpisaniu spisanych zeznań to jest opa­
trzeniu każdego arkusza bardzo starannym podpi­
sem, gdy zjawił się agent i zabrał rewołwer i fla­
szkę z zabójczym płynem, zapytara gdzie pójdzie; 
gdy jej odpowiedziano, iż do prokuratoryi ubrała się 
przy pomocy agenta i wyszła z biura, wróciła je­
dnak Ti przedpokoju i oz wała się w progu z grze- 
ziiośćią: „Przepraszani panów alem się zapomniała 

pożegnać. Dziękuję panom bardzo 1“ i podała rękę 
obu urzędnikom śledczym i obserwującemu ją  nasze­
mu sprawozdawcy.

m
Jeden z długoletnich znajomych i przyjaciół ro­

dziny Litiichow i Fiedlerów przedstawia nam dzieje 
tej rodziny i zarazem genezę wczorajszej tragedyi 
w sposób następujący:

r Pp. Littichowa i Fiedlerowa były rodzonemi 
siostrami i nazywały się z domu Szediwy, a ojciec 
ich był dyrektorem kontumacyi w Tarnopolu. Starsza 
z córek — znacznie starsza — wyszła za mąż za 
śp. Littieha, weterynarza krajowego, człowieka za­
możnego i znanej prawości. Młodsza wraz z matką 
mieszkała przy Litti.-łinch po śmierci ojca i właści­
wie przez nich została wychowana. Stosunek nył tak 
serdeczny, że starsza siostra nadzwyczaj wątłą i cho­
rowitą siostrę młouszą traktowała jak córkę, ona też 
n .w et obojga Littichów nazywała pół żartem a pół 
seryo „taikiem“ i „mamą*.

„Z tą młodszą; wątłą jak pajęczyna, młodziu­
tką prawie dzieckiem, ożenił się znany profesor po­
litechniki p. Fiedler i otoczył ją, jak też i dziecko, 
które później przyszło troskliwą upieką, zwłaszcza, 
że zachodziła, obawa dziedzicznej gruźlicy, która 
u starszej siostry objawiła s,ę gruczołami na szyi 
i piersiach, kilkakrotnie operowanymi.

„Tymczasem śp. Littich, podczas epidemii' ty­
fusu na Łyczakowie zachorował na tę ciężką cho­
robę i umarł, a wdowa po nim, przecierpiawszy ten 
cios z tern większą miłością zwróciła się do młodej 
siostry śp. Fiedlerowej. Odstąpiła jej swoją kamie­
nicę przy ul. Franciszkańskiej i oddała całą sumę, 
uzyskaną z poiicy życiowej męża, a sama żyła ze 
skromnej pensyjki.

„Niedawno temu prof. Fiedler, bawiąc w ką­
pielach morskich na południu, w Grado, czy się na­
bawił tyfusu, czy zjadł niezdrową ostrygę, dość, że 
się ciężko rozchorował. Przeraziło to ogromnie obie 
siostry. Starsza udała się do chorego do Grada, 
a p. Fiedlerowa, pozostawszy we Lwowie, z obawy 
o zdrowie i o życie męża dostała melancholii. Kiedy 
więc prof, Fiedler ze zł mianem zupełnie zdrowiem 
powrót ił do l raju, zastał żonę pogrążoną w choro­
bie, która się coraz bardziej rozwijała.

Tu choroba w nienormalnym do wysokiego 
dopnia umyśle starszej siosty, musiała budzić s tra­
szne, rozpaczliwe myśli. Cierpiała cierpieniami sio­
stry i widocznie przemyśliwała nad sposobem uwol­
nienia siostry od mch. Myśl ta  wreszcie w chwili, 
kiedy chorą miano przewieść d > s i natury lim, dojrza­
ła najwidoczniej w postanowienie, którego wynikiem 
— wczorajsza tragedya!

A więc iniLść siostrzana, chora, do szału 
doprowadzona miłość była źródłem powodem s tra­
sznego faktu I...

Wiadomości bieżące.
S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  (z obser-wato-

i jrum astronom. Politechniki! w (i. 1! marca b. r.:
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P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zuiieuuem

zachmurzeniu.

—  M ianowania i przeniesienia. Namiestnik 
przeniósł koncypistow namiestnictwa Romana Balkę 
z Cieszanowa do Trembowli, a Romana Świtalskiego 
ze Stryja do Lwowa, tudzież praktykantów  koncepto­
wych nam iestnictwa dr. Adama Lewickiego ze Lwowa 
do Stryja a  J a n a  Mikosza ze Lwowa do Cieszanowa.

Namiestnik przeniósł sek re tarza  powiat. Wilhelma 
Horzitzę z Husia tyna do Stryja.

Namiestnik zumianował asysten ta  weterynaryjnego, 
StaniBłf-wa J a n a  Mamaka w Czortkowie, w eterynarzem  
powiatowym, przeznaczając go do służby w starostw ie 
w Turce.

Namiestnik przeznaczy! do służby w  Btarostwie 
w Podgorzu starszego weterynarza  powiatowego dr. 
Kazimierza Rutkowskiego i przeniósł starszego wete­
rynarza  powiatowego Zygmunta Fertiga  z Podgórza do 
Limanowej, w ete rynarza  powiatowego Herscba Atlasa 
z Limanowej do Czortkowa oraz asystentów w ete ryna­
ryjnych Włodzimierza Hiolskiego z Trembowli do Lwo­
wa i Józefa  Kuźniara z Horodenki do Trembowli.

—  Posiedzenie R ady miejskiej odbyło się 
wczoraj wieczorem. Dla braku miejsca odkładamy 
sprawozdanie z niego do popołudnia.

— Rosyjskiego wicekonsula N. Schleifera, 
który opuszcza Lwów i obejmuje stanowisko wicekon­
sula rosyjskiego w Frankfurcie, żeguało wczoraj grono 
znajomych wspólną biesiadą, urządzoną w hotelu I m ­
perial. Przy  tej sposobności zebrano na ranuych żoł­
nierzy rosyjskich 110 kor.

— Przedw yoorczy wiec t u s k i  odbył się 
1 bm. w  Brodach zwołany przez tam tejszą „narodową 
organizacyę“ . Według „D ila“ na wiecu było przeszło 
500 osób przeważnie okolicznych włościan.

r rz e m a w ia ł  p. Aleksander Barwiński na tem at 
biur pośrednictwa pracy i włości rentowych, w ystępując 
przeciw jednym  i drugim bardzo energicznie. Wiec 
uchwalił jeauogłosuie popierać kaudyoaturę  Barwiń- 
skiego.

— Pogrzeb śp. Romualda Łyszkowskiego,
emer. starszego radcy magistratu, odbył się wczoraj 
o godzinie 3 popołudniu. Kondukt prowadził w licznej 
asyście ks. kanonik Świsterski, Przodem kroczyła k a ­
pela narodowa, następnie prebendaryusze z domu ubo­
gich. Za rydwanem  z wieńcami postępował peiooual 
iniejskibj straży akcyzowej, następnie z wieńcem perso­
nel m. kolei elektrycznej, ze sz tandarami i wieńcami 
Stow. kawiarzy i restauratorów, gospodnio szynkarskie, 
oraz współpracowników przemysłu gospodnio-szynkar- 
Bkiego. Za t rum ną postępowała rodzina, liczne grono 
radnych z pp. Małachowskim, Miohalskim i Ciuch,;iń- 
skitn, urzędnicy m agistratu z dyr. Lukasem na czele, 
dyrektorowie miejskich zakładów i przedsiębiorstw, 
wreszcie liczna publiczność; orszak żałubuy zam ykała 
s traż miejsKa,

—  Skazanie W ityka. Sąd stanisławowski sk a ­
zał 1 bm. ruskiego socyalistę Wityka nu trzy miesiące 
aresztu  za obrazę władzy w czasie zaburzeń stanis ia -  
wowsKicn. Wyrok zapadł zaocznie, gdyż oskarżony na 
rozprawę się nie stawił.

— hi a rannych i chorycb żołnierzy rosyj­
skich lwowski organ moskulofilów ruskich „Gulicza- 
niji“ rozpisał składkę, która według ogłuszonego prze­
zeń sprawozdania dała dotąd 135 koron. W ostatnich 
czasach złożyli na ten cel prof. F . Iw. Świstun ze 
Lwowa 5 kor. tudzież p. S. A. Duda także ze Lwowa 
10 kor. P rzynajm niej te dw a nazwiska warto p rzeka­
zać — potomności.

—  Przeciw  darowaniu przez miasto planu 
pod budowę klasztoru Redemptorystów wniósł p. Wia­
czesław Budzynowskij dziennikarz i redaktor  „Swobo-

protest do krajowego Wydziału, „Diło-4 donosząc 
o tein, przypontiua, że kiedyś w Wiedniu władza 
uwzględniła rzekomo taki protest wniesiony przez j e ­
dnego obywatela przeciw darowaniu przez miasto planu 
budowlanego pewnemu klasztorowi.

—  Na wtorkowej rozprawie o rozruchy an ty­
semickie w Zablotowie przesłuchano między innymi 
juko św iadka p. W ładysława Kopacza zarządcę fabryki 
tytoniu w Winnikach, który podczas rozwieli ów był 
w Zabłotowie. Świadek zeznał, że tuinultauei nie ra ­
bowali pozostawionych otworem sklepów, ograniczając 
się jedynie do ściągania ze s traganów bulek i owoców, 
O oskarżonym Krzywieckim twierdzi p. Kopacz, że 
w jego oczach wyratował jediibgo żyda, opadniętego 
przez cnłopów. Sam świadek powstizymal się od iu- 
terw encyi ponieważ nie umie po rusku, a po polsku 
„obawiał się mówić, aby nie rozdraźuić chłopów44,

— pożar tartaku. Wczoraj o g. S rano wybuchł 
groźny ogień w ta r taku  bar. Poppera w Wygodzie koło 
Doliny. Szkoda znaczna je s t  ubezpieczoną. T ar tak  ten 
je s t  największym w Austryi.

Towarzystwo gospodarskie.
(Dokończenie przedpołudniowego zgromadzenia).

N ad  re fe ra te m  p. B ry k czy ń sk ieg o  toczy ła  się 
o b sz e rn a  dyskusya .  W rez u l tac ie  p rzy ję to  wniosek 
r e fe re n ta  (podany  we w czora jszym  popołudn. nurno- 
rzo .  P rzyp .  Red.) a  nad to  n as tę p u ją c y  w niosek :

Komitet powoła ankietę, któraby wzięła pod 
obrady wnioski komitetu co do przyszłego kierunku 
chowu bydła w kraju.

A n k ie tę  rze czo n ą  w ybio rą  oddzia ły  a mianow.- 
cie k aż d y  1 d e le g a ta  i 1 za s tę p cę

A n k ie ta  obradow ać będzie w spólnie  z se keya  
cnowu bvdla  komitetu.

O k lask am i p rzy ję to  p rzem ów ienie  w ó jta  Mel- 
n y c z u k a ,  w ygłoszone w języku ruskim, k tó ry  uża la ł

s *ę że posłowie polscy a jeszcze więcej (biłsze) ru- 
■̂cy tak w Sejmie jak i w Radzie państwa zajmują 
s ;ę tylko polityką zamiast pilnować interesów kraju. 
Wobec, tego mówca postawił następujący wniosek, 
który przez al lamucyę przyjęto:

Poleca się komitetowi, aby za pośrednictwem 
posłów, zastępujących interesy rolnicze kraju nasze­
go w Radzie państwa i Sejmie kr aj., starał się wy­
jednać wydatną subwencję rządową na cele rolnicze 
kraju.

Na tern o godz. 2V2 odroczono obrady do go­
dziny 5 po poł.

Obrady popołudniowe-
Popołudniowe obrady odbywały się w Towarz. 

kred. ziemskiem. Rozpoczął je wiceprezes Tow. p. 
Artur Cielecki, referatem „o kierunku w chowie ko­
ni przez komitet obranym".

Po dłuższej fachowej dyskusyi uchwalono na­
stępujące wnioski referenta:

1) Wzywa się komitet, aby na właściwej dro 
dze ndał się do rządu celem uzyskania w komitecie 
egzekutywnym komisyi chowu koni przy minister­
stwie — dla przedstawiciela Gaiicyi i jego zastępcy 
głosu równomiernego z innymi członkami tego ko­
mitetu.

2) Wzywa się komitet, aby dążył stanowczo 
do pozyskania od rządu i w Sejmie od kraju sub­
wencji dla sekcja chowu koni w tej samej wysoko­
ści, jakie ma sekeya chowu bydła i aby w tej spra­
wie odwołał się do Kuła polskiego w Wiedniu, re­
prezentacji w Sejmie i do naszego ministra.

3) Poleca się komitetowi i sekcyi, o ile na to 
fundusze zezwolą i o ile będzie odpowiednia siła 
przyjąć inspektora stadnin i sortiera klaczy.

4) Poleca się komitetowi wywal-zenie u rządu 
tych wszystkich postulatów sekcyi chowu koni, jakie 
były wyrażone w poprzednich menu.ryałach sekcyi.

5) Zgromadzenie postanawia i przyrzeka sło­
wem i czynem i rozumną propagandą popierać w od­
działach kierunek cnowu kom, w sekcyi przyjęty. 
Nadto przyjęto dodatkowe wnioski ks. Godroycia 
i p. Ostaszewskiego, które brzmią.

Wzywa się sekcyę chowu koni, aby przy na­
bywaniu ogierów albo zażądała gwarancyi, że ogier 
będzie pokrywać klaczę, albo nabywała ogiery pod 
tym względem wypróbowane.

Wzywa się komitet, aby wziął inicjatywę w tw o ­
rzeniu związków h odow ców  koui zarówno zbytkowych, 
Guwipażuwych jak roboczych.

Z kolei nastąpd referat „sprawa uciążliwość i 
podatkowych41 wygłoszony z wielką swadą pizez nr. 
Jerzego B a w o r  o w s k i e g o’ . Nad referatem tym, 
który wywoływał czeste oklasui wśród zgromadza 
nych a protesty se strony komisarza rządowego, za­
bierali głos dr. Gargas, Maury iy hr. Mycieiski. Krze- 
czunowicz, Julian br Brunieki i dr. K ilsch c i .  W re­
zultacie uchwalono następujące wniosk. referenta:

Rada Ogólna poleca komitetowi galic. Towarz. 
gospogarskiego poczynić stuianiu.

l i  ażeby przewodniczą:y komisyi podatkowej 
był wybierany przez komisyę i ażeby inspektor po­
datkowy, jako referent nie był równocześnie przewo­
dniczącym kom is ji ; 2) ażeby zakres działania staro­
stów w sprawach podatkowych został rozszerzonym; 
3) ażeby przypomniano i zaostrzono przejiisy o obo­
wiązku zachowania dysicrecyi co do stosunków ma­
jątkowych rozbieranych w koinisyi przy wymiarze 
podatku osobisto-duchodowego; 4) ażeby wydano
przepisy określające odpowiedzialność urzędnika 
skarbowego, który dopuścił się stronniczego i nie­
sprawiedliwego wymiaru podatku osobisto-dochodo- 
wego ; 5) ażeby sprawa, poboru i egzekucji podatków 
ustawowo uregulowaną zos ta ła ; 6) ażeby za pośredni­
ctwem oodziałów Towarzystwa zwrócić uwagę człon­
ków konnsyj podatkowych zasiadaiąeych z wyboru 
na potrzebę ścisłego wypełniania przyjętych obowiąz­
ków, mianowicie gorliwego udziału w czynnościach 
komisyi i wnoszenia opozycyj protokolarnych przy 
wymiarach niesprawiedliwych; 7) ażeby pizyznać dye- 
ty członkom komisyj podatkowych wybranych z grona 
koutrybuentów; 8) ażeby zalecić wprowadzenie
racliukowości w majątkach zostających w własnej 
administracyi dla ułatwienia obrony przeciw przesa­
dnym wymiarom podatku; ażeby zwró'-'ć się do 
kompetentnych władz z przedstawieniem, ze podsta­
wą wymiaru podatku osobistu-dochoduwego jest fa- 
sya, że zatem przejęcie za podstawę opodatkowaniu 
dochodu przewyższającego dochód fasyonowany po­
winno być w każdym wypadku szczegółowo uzasa­
dnione; 10) ażeby zwrócić uwagę wh dz na niewła­
ściwe zaciąganie informacyj o stosunkach majątko­
wych kontrybuentów przez inspektorów poaatKowycn 
u tuk zwanych mężów zaufania.

Przyjęto nadto następujące poprawki dr. Gai 
gasa do wniosku 9.

a) Nakazy płatnicze powinny zawierać powody 
orzeczenia.

b) Protokoły posiedzeń komisyj szacunkowych 
winny zawierać przebieg dyskusyi, stosunek głosów 
i powody orzeczenia.

Jakoteż wniosek br. Brunickiego:
Członkowie komisyj powiatowych powinni byc 

przynajmniej na ośm dni naprzód o rozpoczęciu po­
siedzeń zawiadomieni — i wniosek p. Krzeczunowi- 
c z a : Wzywa się rząd, aby przy mianowaniacli człon­
ków komisyi uwzględniał więcej niż dotąd stosunek 
poszczególnych źródeł dochodu w okręgach.
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Na tein o gcdfinie tray kwadranse na 9 odrc- 
czune obrady jawne do dziś goćz. 10 rano, a roz 
yuczęło podjedzenie tajne.

W zgromadzeniu Towarzystwa gospodarskiego 
biorą udział następujące bratnie stowarzyszenia: 
Towarzystwo rolnicze w Salzburgu, slawońskie 
w Osieku, Tow. roi. w Tryeśrie, Gorycyi, Towarz. 
m!. dla Karyutyi, dolno anstryackie, styryjskie za­
stępy wa na przez dra Wł Kozłowskiego, w Linzu, 
Lublanie i kroacko-slawońskie w Zagrzebiu przez 
p. Fel. S.croch >wsk’ego, w Cieszynie przez dra J. 
Bożka w Krakowie przez pp. St. Bojanowskiego 
i St. Ostaszewskiego, Tow. kółek rolniczych przez 
pp. A. Cieleckiego, dra Bron. Dulębę i T. Rylskie­
go, Rada kultury krajowej w Czerniowcach przez 
p. Ant. Lukasiewicza, T- warzystwo rybackie w Kra­
kowie przez p. Rozwadowskiego Tad., Towarzystwo 
leśne galicyjskie we Lwowie przez Tynieckiego 
Wiad. i Sokołowskiego St.. Tow. łowieckie we Lwo 
v ie prze deleg. Matkowskiego i Szczerbickiego Fr. 
Rada rolnicza węgierska w Budapeszcie, Rada zie- 
miańsko-morawska, Ruda kultury, oddział czeski 
w Pradze, zaś przesłały życzenia, usprawiedliwiając 
sv.ą nieobecność.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 3 murca. Kursa giełdy wie­

deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr.
i oblg. p. z r. 188U 3 proc. 291 '—, Austr. ząkŁ 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 2 8 3 '—. Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. in. k. 4 proc. 275'— , Węg. Ban­
ku liip. po 100 zł. 4 proc, 262'— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4 proc. 87 '—, b) bezprocentowe; 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 20'55, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 453*— , Clary 40 zł. m. k. 
160'— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81 '— , Losy ni. 
Krakowa 20 zł. 78 '— , Pożyczka in. Lubiany 40 zł 
67'— , Olen 40 zł. 153'—, PalJy  40 zł. m. k. 160'—. 
Czerw, krzyża austr tow. 10 zł. 51 '—, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 28'55, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 66 '— , Salma 40 zł m. kon. 227'— , Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 77 '—, Pożyczka St. Geuois 40 
zł. m. k. 1.17'50, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 500'— , Losv komunalne m. Wiednia z r. 
1874 —

B erlin , d 3 marca. BaaKuoty austryackie 
85'2o. Spirytus —'—.

Paryż d. 3 marca. Trzy procent, renta 95'05 
Mąka 3015-

Frankfurt, d. 3 marca. Austr. kred. 198 60. 
Disconto — '— , Laura  — , Koleje państwowe
— , Alpiny — -

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  4 marca. Z-unknięcie wczorajBżej giełd-ę 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. '-r.dytowngo 629 50
Akcye wycior Zakładu kredytowego 737-—, Akcye Anglo- 
bauku 279*—, Akcye Uiiionbanku „18-—, A kcyeLóuderban- 
ku 419 --, Akcye Bankvereinu 499 50, Akcye Bodencredit 
921 —, Akcve trr’ Banku hipotecznego — Ak".ve kolei

państwowych 681-50. Aaeye kolei Dołudniowej 76*75, Akcye 
Tr imway A. —*—, B. — —, Akcye kolei Klbethal 402 —, 
ikcye  koioi póła. 5425 Akcye soiei czerń. 576— , Akcye 
Upiiiy 396-—, ajco79 Kima Muraayi 452-—. Akcye Prag. 

Towarzystwa żal. 1844, Akcye Faoryk broni d-41 *70, Akcye 
tureckie t^ to n io ^  '312-—, Akcye Galin. Karr,ac. Tow. naf­
towego 1120—, Oblig. węg. ind. 97-95, Renta majowa 
99*50, A usti Renta koronowa 99 3 . Węg. R e n a  koron. 
96 90, 56 1 I  isty Tow. kred.ziem. 98-30 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 58*75, 4ha proc. listy Banku kraj. 102 50, 5 proc. 
komunalne obligaoye Ban ja  krajowego 103-40, 4 proc. listy 
Banku hiro.eczn. 98*75 4J/s proc Usty Banku bur. 101*50
5 proc. listy Banku iupoteezn. 111*75, 4 proc Gal. Ooligacye
prorinac. 98*- 4 proc. Gal. doż. kraj. z 1893 r 98*75, 4
prc cożyczka m Lwowa 97 M  Losy tureckie 118—, Mark. 
117*47, Ruble 253 75, Kredyty —*—, Aipmy —*—, Węg 
kred. —*—, t J m o n b a n k  *, Koleic —*—.

Usposobień.e: Po trwałym spokoju silne wskutek
zagranicy.

jńlLdapesKs, d. 4 marca. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta złcta 116*25, W ęgitrskarenta koronowa 97*—. 
W ęgierski bank kredytowy 737 —, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 505-50. Węg, 
bani- eskonlowy *48*50, n-Usu-yactii bank kredytowy 629 25 
Rima i i  urany 45050, Budapeszt kolej miejska 579*—. Kolej 
południowa 49 — Austr.-węg. Kolej Państw, 631.—.

Tendeneya silna.
B e r l i n ,  i. 4 marca. Wczorajsza giełda pepołudn

4 proc. węgierska renta złota —'—, W ęgierska renta ko­
ronowa — , Austr. akoye kredytowe 194 90. Staaisbahny 
134 aO. Lombardy 13 90, Disconto Comanait 181*50, Rabie 
216-35. 'Tendeneya spoKojna.

P ra n lu i lE T ,  d. 4 marca W rzorajsza giełda wie­
czorna aus tr. renta papierowa — —. Austr. ren ta srebrna 
100 30 Austr renta złota 100-L , Austr. aitcye kredytowa. 
198'—,Staatsbanny 135*—, Lom baray 14 —, 4 pr. austr, rent- 
soronowa 99 60. Tendeneya: silna.

T a rg  z b o zo w y  i to w a ro w y
s I i r l » p ‘ s z t ,  d. 3 marca. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor 8‘71 do 8-72, Pszenica na maj 0-00 do 0 00, Pszenica 
na pazdz. 8 51 do 8 52, Żyto na św iec. 1904 r. t M  10
6 89 Żyto na pazdz. 689 do 6”90, Owies na paździer­
nik 1904 r. 5.86 do 5 87, Owies na kwiecień 5 81 do 5'82, 
Knkur. na maj 1904 r 5-00 do 5-61 Kukurudza na lipioo
5 60 do 5 61, Kufcuruo a na naźd. O’ — do 0.—, Kuknrudza 
na sierpień 0'— do 0-— R»epr_; na sie rp ień  11-60 do 
U  70. Pogoda: piękna.

ODPOW IEDZI REDAKCYI.
WP. T o m a s z  S z u m o w s k i ,  w B i a ł o k i e r n i c y  

Ze znrnyeh nam pism rolniczych możemy z ,leeić WP. „Rol­
n ika' (Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 3) i tarnowski „Głos 
rolniczy".

WP. J. G H a l i c z  Dla braku miejsca nie umieścimy
W P. J. S z e l i g a  i A  Z. w U s t r z y k a c h .  Dziękuję 

my, ale nie skorzystamy.
F. S. S a nok .  Stenografia me je s t rzeczą trudną, wy­

maga jed jn ie  wisie cierpliwości. Przy zwykłej systematy­
cznej pracy można się wyuczyć stenografii w ciągu 6 mie­
sięcy bez trudności. Podręczników jest kilka. Dla początku­
jących najlepsze są: Roman Poiiński: „Nauka stenografii" i 
Karol Czajkowski „Nauka stenografii polskiej*. Nabyć mo­
żna w każdej księgarni lub u autorów (Poiiński, Lwów, re- 
dakeya „Dziennika Polskiego*, Czajkowski: Buczacz),

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 m arca b. r.

H o te l Q-eovQefa. (Pokoje od 3 koiun począwszy) 
Hr. J. Pim ński z Grzymałowa, hr. L. Koziebrodzki z Ckle 
bowa, hr. Koziebrodzki z P odhajezyk, hr. J. Baworowsui

z Krakowa, hr. W. Dzieduszyeki z Jezupola, hr. A Dziidu- 
szycki z Jasionowa, nr. K. Dzieduszyeki z klartynowa, h r 
S. Komorowski z Siekierczyn, J. Spcner z Wiednia, M. Ję- 
dziejowicz z Delegówki W. adlur z Krakowa, S. Bohdano­
wicz z Petryłowa, W. Czajkowski z Piętniczan, M'. Lutosław­
ski z Krakowa, S, Leszczyński z Borków Małych, hr. F. 
Czosnowski z Orzembla, S. Łazarski z Wadowic, L. Pod­
le wsi i z Bojko wiec, F. Brunetto z Medyolanu, ks. L. Puzy­
na z Gwoźdźca, M. Brykczyński z Zagwożdźea, P. Biesiade- 
cki z Firlejowa, K Lipiński z Kamienicy, hr, M. Konarski 

zGrc.howic, J  Ohanowicz z Besarabii, R Winnicki z Tu- 
rau, H. Piotrowski z Radczy.

H o te l J$nperia l. Hr. W ładysław Bobrowski z Dłu­
giego, hr. żyberk Plater z Mo3zkowa, L. Zachariaasiewicz 
z Czeiniowiec, A leksander Lwi rski z Przemyśla, Aleksander 
Dworski z Ha.dowie, Stefan Świeżawski ż Dołhobyszowa, 
Jan Mocliliński z W ołynia, Juliusz Gołębski ze Slowionty- 
np Władysław Struszkiewicz z Wiednia, Stanisław* Hofmokl 
z Łaiiodowa, Leon Horodyski z Tłusteńkięgo, br. Adam Ho 
-oi.k z W inniczek, W incenty Rozwadowski z Kozłcwa, Al­
fred Głowiński z Lipiey dolnej, hr. Edmund Dzieduszyzki 
z Izydorówki, Eugeniusz Krzysztofo wicz z Zaiucza, Kostan- 
ly Kownacki z Śwdetarzowa, An.oni Pokłodowski z Sano­
ka, Józef Kotarbiński z Krakowa, Bolesław Zatorski z Wan 
kowic W ładysław Us.rzycki z Czelatyna, Zdzisław Nowiń­
ski z Leżajska.

I J A B E S Ł A N E .
te r£brykę R ed a k cja  i»ie odpowiada.

=  NOWY KANTOR f i  
GŁOWA POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEGRGE’A)

MIEŚCi

GŁÓWNE B IU 3 0  OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZiEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NI JMSRÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura .
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny L 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada. ^ *

U

„ o j c z i r z K r ^ ^
tjg o d u ik  ilu strow an y dla ludn

— wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —
Co m ic s ią ir d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  i  zakresu

b is to ry i, p o lity k i i gospodarstwa. 319

JO*J#S5YZ!VA“ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor. 
A . d i e s : L w ó w , u l. K o p e r n ik a  9.
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K ursy  giełdy w 'edeuskiej 
z dnia 1. m°rca 1904

K nray  o  11® iilB n ie  poduao ob lioaone  t ą  
^oroi n o m in a łu , w a rto śc i i  a a  go tów kę

Ojóiny acug państwa. '*•
Jed n o lity  lilng  pariatw k 
w bt a k n o tta n , m aj—Uhlo o ad * • 

r in t7 —*ierp ień  •
w arVtor»* —iipiec . . . •

—D acdziern ik  
k foku  lt&w oo ^ 0  Ł

lbdO óóO t l  t . i .
!  IfctiO .  100 tó, ,  #

1664 .  MO «Ł .  ,  - • —
,  1664 *

Łd»tr d om en  p » x u t^  12D «l. o
DłiHf państwa krajów  ko rttm v ch .

w radz ie  p a ń J tt ra  r«preaen tow »nycc .
4,atW. renwk Klota wolda oa pod- • • *

m w  -waL R o i. w. oa . 4
* ,  in w e a t woL od poa. .  .8

ObU^t?y« kolejow i.
tftolej A rcy k i. A lor^cK ta w  s r t« ra »  . 4 

,  cea. E l ż b i e t  w  Łtooie tr, ou p. 4 
e o M n . J o ae ra  w treo , . § ^
Afti. R-ad. w. R  woL od poa, 4 

.  C3Ł E li. £00 zł. UL Ł  Łft M tu k f b •/
K aro la  Lad. 900 łŁ m. Ł  « ®
Obh^icy* pisrw B jeuasw i kolcinw*.^ 

k a le i Ajroyk*. Aib. SOO t l .  w *reo. - •
200 w Biocie . ti

! o m ! Kiru 1886 200. ,000. 5000 łL 4
„ „ i8uó «na 9tx)o. iouoo s_ i

B fikow idukiej lOŁat 4C0 R or. . • 4
,  R aro la  L udw ika  .................... 4
,  Lw ow .-C cer.-Jaakicj Łm . 1J©4 .4

Dług państw, k ra j. kort węgiar.
ren to  srtota . . . . . . .  4

W ęg’ re n ta  w. Ror, w ob ia  od pod, . 4 
W qg. re n ta  w. R or. r  « p « • 8  '
fo z y o z k a  koL a 186S w  ałttoie . . 4 i 
P o ty czk o koL a r. w i r e o m  • * 4 */ 

o b ligacye  propiru  tt. 4 łt
W^g. 9 prena. reg. Ciury • • *4 
W*g, p««7 oak» prom , po 100 zL  - • .  —

w f * * 51 * * *Obłigooye indemniBOOj^ne tupoecozno
R roacy i i S ław onii . . . . .  4*61

— P ro p m ao y jn e  woL od p ń i . . • . 4
W ęg iersk ie  obligaoye hip.^ . . . .  . 4
Ł ro aey i i S ław onii oblig. b iy. . .  * .  4

Inne publiczne pożyczki.
Potjro iw a reg. L»uiuyu % r. . . .  4 

i  r. 199* . . . 4
# k ra j. B ukow iny  a  r. 13US . . 4 

Obi. p rap . B ukow iny  ......................5
t>n®. k ra ' w r. iW R .......................... i

100

piacąfźfrdają

O d . okL prop . a r. 1S98 . . . .  
f U .  n m  L w ow a z z. 1BK • * Ł isco . 

,  ,  W ie d a ii ■ l
Hańba w4oaka u  100 hr . - . • 
f U .  h jp o x . B a ig a ry i ■ ł  19H3

• .1 
• -5 
.  . «

99 3u
10(;,2Lj 4D 
9©,*-'] 09 4' 

lOOj 101 ŁvO,&i

Usty zastawne
lObttjyŁcye bipot. i Uaty dboknaj. 

kura. ratŁ kred. atom*, łoa. W 60 Ł 4
Bokow. zakŁ krad. a ia m a k i ..................ę

■ • f .  . . .  .4
S«L' a t . a . h. » lu*rt *»r. L w  38*1. l  i
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tłai. » d ,  los w  50 U ł
GaL ,  ,  # lo i  w  §0 la*. .  .
Gńii Tow. kred. aiem . los w la t
GaL s ,  # w 41 Lw
7 ii. * » ,  dawiL oinu  •

G a i a ,  j  po 200 R or. . .  .  *
B anka  k raj. d la Gai. i Lod, w  51 i  *4
B anka  , r ,  n r t .  w  ó ^ /i L , 4
ó a n tu  * oblig. kom un. 2 eraiA, .
S a n ra  9 ,  ,  S e. L v  b i L
b&njco. « « B 4 em. L
B anru  * ,  koL L w. 57WL
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4

45 i  
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'.4
. 4

114 90 l i i i  60 
134^ 135'óL 

100 |Ó0
ido y.s

Wi 3

'ib

104
99 SC

V u c .  w^ff. B anku  łoa w 1CWs L
Auatr. t , io* w 60 L. .

Obligacyc z prawem pterwszeńsi 
i o i «  poiii. m i . Fo ra . em . ■ r. •

.  . i
_ ŁSB& . *
,  1891 .4

- - . e MSB-*
Lwow-Cnem.** aeay JB84 p. 4 

.  ,  .  .  1ŚS4 .  .  .  . 4
•-*aL koL b c a m s  weeuod, . . . . .  .4  

ko iej cm. 1870 .................... ...
* • ♦ • i £ 5 ..................6g t  ,  (  lołff . . . . . .  4

Losy pro cen to w e, i** mccojc^
aaewr. Z&kL K reayt, obL pr. em- lóST/

p9 100 e t  w, k  . . ..................... £9 m 9 em. 1B89 do 100 ił. w, k .Z
Iow . 4- na  Im a . IGO ii. m. L  p. lÔ /o 4 
CragnL Lmn. a t. Ib70 po 100 sm w. a. © 
9fęg. DRiucTi nip. p r L z. po 190 e Ł w .ł  4 
Poi. m ias ta  Ixye«txi po 100 bŁ m. Ł  4 
P a t. w - po 50 d  w. ł  4
P o t. eerbeka prem . po 100  ................. i
T o rcak ia  obi. p re u  ko ie j po 400 fz. fl

L w y  b e zp ro ce n to w e  (z»  szram ę).
B ndapeaateńekże Ban iii oa po 5 at. w. 
7uzkł k r. d la nand . i pra. po ICO wŁ i
C iary  po  tO &L m. L .................... ..
P oayoeju  m. In e n m c u  po 20 nL w. • 
P e t. p rem , mdas. R ra a o w a  po 20 sł.

0 w L u b ian y  po 90 .
"Hwm p e  40 *L w. a . .  ...................   .  *

98 70] 99170
yu 97 80

10*2 103 —
m 124

99 60 100 50

99 oO 100 00
10)'; i 6 -
99 99 60

111 "żJ> 113
1 101 U 102

98 75 99 76
97 «6 &3 85
99 Vo

102 3CJ ir« 3(i
£8(7*> 99 i*ł

i 03 — i OD ,0
101 bO 102 bU
98 Dt 99 . 0
98 70 99 V'*

100 2b 101 -0
ICO 26 1031»-

100 50 101 !6
10O 5P 101.50
100 80 101!«.
100 Sit/ n il 50
100 60 101 50
93 v5 9i-J~,
98 50 W. T/d

110 T 1I1.-/6
110 75 111:76
08 60 SU 00

aco 3 '»
334 :-:9C

* _
37 4 278
26a 267

230 5«»
87 r~ 92

i. 4K8 463
m - 161 —
HI - H5 -
78 83
66 — 71

155 — 165

| » 0 U bi. L ....................
^aerw . k ra . austr . tow . po 10 ni. .  •  •

* * węg. tow . do 5 ni. . . . .
rn n u a o y i a royza. R tu io n a  po  10 wL •
Sauna  po 40 z i  m. t . .............................
Poayozaa m ia s ta  S a itim rg a  po 30 aL
St. G anoia po 40 ul cl l ................. ....
PoŁ pr. m. S tan ia iaw ow a po 20 ni. . 
A o tan n ain e  m. W ietuua B r» 1874 po 100 ni

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t ra u s p o rD o w
Buc. koi. io Ł  acc. piorw . 2U0 &L .  . ,  .

u f - t ,  accyo  aak lau  200 eL . . .  
Austr. Tow . ftagL na  L u n a ju  15G0 Roz* * 
u c io i po ia . c o ł  F e ra y n . 2100 R or. . . . 
R olom yj. ło d  ioc. iacc. piorw.) 200 zL . 
RoL Lw ow -fcetóec (bkc. pierw .) JJJ zL . 

m L w ow -G senń-j asay 200 sL • .
« w Rcnoam -eaL-iocam . 290 ti .  . .
• panstrwow^-on $OQ <lL~~ 500 fr . .
» poiuóm cw oj 200 si. — 500 nc. ,
•  gaiusyj. łokaL 200 łL .  .  .

Akcye banków  t z a  s z tu k ę )
.anku  Angii>-au*tx. 340 R or.
"oset. DaaKii n asd l. 1C00 R o r.....................
>akiad łrracL di® o an d ia  i uncem . 620 Roi 
V ąg, pau cu  c re a y t. 400 Ro z . . . . . . . .
JOino auarr. tow. ecc. 400 Kor. . . . .
rs iic . onuKu m po toes. 400 R o r................
iaiic- oan cu  dit, can d lu  i przom . 400 Ru, 
•arucu d ia  urajow  c o ro n n y c n  *400 R or. .
•onjtu Aus-jy©-wtśj, liOf) R>... .  ............
‘u n ita  Z w ia d ó w . /R oiop.bank) 400 R or. 
MÓL P a u tu  awiaLC. L0U Ro z . . . . . .
ivnossezi£Cj. dcł̂ jih  200 R o r . .....................

Akcye p rse G L S ię o io rs iw  c rn & m y sh  
. o w. xopain . wtapia w B rd z  1U0 at. .  . 
raiio. Karp. oait. *iow. 600 R or. . . * . 
castr. tow . p o n u ć ie  A ipm e 100 s t  .  » 
■.•rarjuegc tow . *oia**Ł. pradiii, 3)0 ab
',caoattłoy  yjG R o r . . - ' ............................

oreou. naro. ty tom ow  000 franków  . . 
Criftd tow . Łcrp. wągis, 70 aA,.....................

W e k s l e .
{Coeki. new m y c ró tc o  t e n n j  

Berlin i m em - m. panu , as  ICO m arek  4
'-rfsnnyn aa 10 rur>tow a ........................4
‘at/ s i r r a a c u s Ł  zn, Dana. »a 100 f r , . 8
^GftersDurg i W tu n ta w a  za 100 ru b li •
WloMEkm bank. na 100 l i r ó w .....................

W a l e t y .
L>«k»« c e s a r s k i ..................... ....
A ł-ntŁnkow Ła..................................... ...
'A-ma.rr.uwia, . . . . . . . . . . . . .
N iem ieckie  uanicnoty na 100 m a rek  
W łosk ie  o an en o ty  sa  100 łiz . .  .  .  , 
Bubie o a n  Ł noty sa 100 m b  U . . . r .

1ÓO — 3 TC _
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65 _ 69 __
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415 480
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ń75 _ 577 _
392 — 400 —
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— —

400 50 — —

278 50 271 50
£655 - 2676

734 — 7 :6
o 9 - ojO —
f40 - 542
240 - 260
417 SU 418 W

16('4 16 4
516 617 —
4v.

248
m
249

pU

640 649
1128

76
’• 130 -

392 393 76
1831 L845 —
7«'6 ‘716 -

— _ —
370 372

117 05 117 55
Ud 25 45
a5 6(* 95 50
— —
94 bb 94 65

13 31 12 36
19 08 19 11
23 48 '28 56

117 80 117 50
94 50 94 70

968 ,0 2n4 5h

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej1

Lwów, d n ia  2 m a rca  1904,

l  Akcye •zme.
B anku ń ipop  g&lic. po 200 »L (400 IQ

Ez dimtdenae 30 R o r.............................  .
B en k a  gałłe. d ta  b an d łu  i p rzem y słu

po *Ł lM0 (400 Ror.)  ............................
R oiei ęad. 5  a r. Lud-_ po 300 zŁ m. k. . * 
R oiei Lw ow -C zorń-J asn^ po 300 zŁ w. 1

w iTGDrse (400 K o r . ', ................................
G arb. w RBeeaowi# po 200 ró. (400 Ror.) . 
F eo ry k i w agonow  w S anoku  p rzed tem

L ip ińsk iego  po 500 K o r...................
Tow. a ia  gaiic. p rzedsieb . eloktryoenyok 

t o ń .  po 200 hŁ (400 Ror.) .   .................
11 Listy 2astawne za 100 K.

be* kup o n u  biosąceeo 
B anku kx. g iPit> w. &. wyi, z 10°/a .  . 
B an tu  K  g. 4Via/, w. a. ło i w 50 L . 
B an tu  b. g. 4<*ł« „ „ loa w  60 L po 200 R, 
B anku t r a j  iW t*  w. a. io« w 51 L . . . 
bojuru Kraj. 4°f« w. &. los w 67 L . . . .  
Iowbtł Kred. £ai. ziem. 4°;« (1 emia.) .  .  
Io v b tł Kredyt, gaiic. me m ik - 4°/i lo»

w 41łrt łat  .....................
,  tfż* k u  w 68 l i t ..........................................

Sił- Obtigi za 100 K. 
ooz Kupontź bieze^cego 

G alie, fu n d u sz u  p rupm acy^nego 4#̂ s w. a, 
BojŁowiński fund- itro p in ao y i^y  ó̂ /o w. a. 
R om m inm e B an k u  k ra j. S^o Sfem isya

* * 4i /łfl|i  fcuusye ,
.■ » 4°,9 4 em isy* . ,

Kolej loksaa. weok. 4®/o po 200 Ror, , .
Pozyozki k ra jow ej 6°ro w. a. z  r. 1873 . .
PozyoBłu k ra j. 4°;o po  200 K. a r. 1896’ .
PottycŁsta m ia s ta  L w ow a 4°'o po 200 Kor.

• > • 4Vi®>* po 200 K or
IV. Lhey.

l iM te  K rakow a po 20 t l .  ‘40 K or *. . 
IL as ta  S tan is ław ow a po 20 *L (40 K or ,

V. Sonety.
I>ukas oecaieki

aO rrankow r.a
100 ru b h  r c r j j łk ie k  .   ..............................
m

p łaeą żądają

585 - 54b i

— 260 i
— — — i

579 - 580 i
—

3bfl - 370 —

400 - 410

111
101 101.1 u
9H W ;&]-■

102121 i(Ż ;bU
98,- C 6PÓ0
W j- — ‘

&PI2J _ -
98 - 08 .U

^8 8») 99 60
1021> ( —
1021 i* — -
101 lor 102 -
98i?( 99140
98 70 99 40
_ — --
98 98 70
07 70 58 40

101 bc —

7ó 80
” — -

-

11 25 11 40
19 — 19 2u

251 |óCj 254 -
117 15? 117 6'

KANTOR

CL uprz. gal. BanKU Hipotecznego
papaje i sprzedaje wszelkie papiery warto 

?ciowe i monety zisrranmzne.

M i  H IP O T E C Z N I
C. Ł Dprzjw. saficyjsL akcrćny

Oddział de^ozyiuwy
przyjmuje wkładai i wypiaea z a l i o i k i  na r». 
ehnnek bieżący, przyjmuje ao przecnuwaiu« 
papiery wartościowe i uazieia na taaowe 

zailczkL 80

K a b Ł o  s a p r o w a d T D u o  urn w a ó r  l u a t y t u c y i  l a g r a n i c z u y o b  l a k  i w a u e
fS a iz a  I D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Bocznie, depozytarynsz otrzymnit w stalowej kasie pancernej 
schowek do wylączneuo użytku l pod wiasnym kluczem, gdzie Bezpiecznie, a dyskretnie prze 
ehowywaó można swoje miernh lur ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju deDozytów, otrzymać mozn» bezDiatnie w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny redaktor: Józaf Ziembiński. Nakładem
Z d-ujńarni „Słowa Pańskiego*, we Lwowie, pod uirządeio Józefa Zieińuidfikiego.

Spółki wyd.aWniczej we Lwowie, Stow. zar. ogr. poręką. 
Pntiinr v. fntiflfW Rraci FiiiikiiwHkich w Rlałei i C2hmcn.
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